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S osnow iec, czw artek  7 sierpn ia  1930  roku. Cena numeru 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milim etrowy  
przed 60 groszy, w tek
ście 50 gr„ za tekstem  
40 gr. Ogłoszenia tabe
laryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 oroo. 
drożej. Drobne ogło
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. N aj

mniej 1 zł. 
Konto czekowe PKO 

Warszawa 55.870. Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MON8IORSKI.

Prenumerata wy
nosi miesięcznie (

zł. 2.00 |
Adres adm inistracji 
Piłsudskiego Nr. 8 te 
lefon 4-97, telefon ro- i  
dakcji 6-92, telefon re
dakcji nocnej i dru

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 85178.

ODDZIAŁY: RADOM, Żeromskiego 73, teł. 23; KIELCE, Kilińskiego l t ,  teL W7; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 
8-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

K O PA L N IE  OBETNĄ HURTÓW  
KOM RABAT.

WARSZAWA, 6.8. (wL) Kopal 
nie górnośląskie i dąbrowskie zdccy 
dowały stopniowo zmniejszyć do
tychczasowe rabaty dla hurtowni
ków węgla.

• W związku z tem cena węgla w
detalu ulegnie podwyższę.

-   ------

K A TA STR O FA  K O LEJO W A  
NA SLASKU.

W ARSZAW A, 6.8. (wł.) Dziś 
nad ranem wydarzyła się katasLro 
fa  pomiędzy stacjami Turza Śląska 
i  Wodzisław. W skutek wczorajszej 
ulewy podmyty został na tym odcin 
ku tor kolejowy, a przejeżdżający 
parowóz i 3 wagony pociągu osobo 
wego nr. 2931 wykoleiły się. Dzie
więciu pasażerów, przeważnie górni 
ków, udających się do pracy, odmo 
sło ciężkie rany.

CZY FR A N C JA  PORZUCI POL
SK Ę  DLA N IEM IEC .

B ER LIN , 6.8. Organ Schielego 
„Deutsche Tageszeitug“ komentuje 
wizytę wr Polsce francuskiego mini 
stra robót publicznych Pernola i mi 
nistra lotnictwa Eynaca ora? pod 
pisanie przy tej sposobności nowej 
polsko - francuskiej konwencji lot
niczej.

Dziennik rozprawia się zarazem 
z niemieckimi iluzjonistami, którzy 
BWroje spekulacje na zmianę trakt a 
tu  wersalskiego w odniesieniu do 
Polski opierają na błędnem przeko 
naniu, że F rancja  jest znużona przy 
jaźnią z Polską.

W ynurzenia M illeranda wobec 
byłych żołnierzy w departamencie 
Orne na temat poszanowania trak ta 
tów, komentarze prasy paryskiej 
do wizyty ministrów francuskich w 
Polsce i nowy polsko - francuski u 
kład lotniczy rzucają prawdziwe 
światło na bezsensowność fantazyj 
na temat sojuszu francusko - nicmie 
ckiego, ponieważ F rancja  jest nadal 
wrogiem wszelkich rewizyj.

WYWIADY „BIU RA  D E T E K T Y 
WÓW" DLA ZŁODZIEJÓW .
TCZEW , 6.8. śledztwo w sp ra

wie przychwyconego przez policję 
międzynarodowego włamy wacza
H enryka Czajkowskiego, który na 
swem sumieniu m a cały szereg 
zbrodni, dokonanych tak w Niem
czech, jak  i w Polsce, ustajiło bar
dzo ciekawy szo/egół.

Oto powstałe w  Tczowie i sądów 
nie zarejestrowane biuro dedekty- 
wów, Zygm unta MaigowbWego i 
Czesława Grzybka, stało na usłu
gach Czajkowskiego i wspólnika 
jego Franciszka Zyskiego. Biuro to 
wskazywało obu włamywaczom mm 
szkania oraz samotnie stojące wille 
w których najkorzystniej dokonać 
można było rabunku.

Czajkowski posiadał w Gdyni na 
Kamiennej Górze własną willę, w 
której magazynował sw o j  łup zło
dziejski. Biuro dedektywów zam
knięto, obu zaś „dedektywów1' osa
dzono w więzieniu.

Dr. MED.

Jakób Puterman
Sosnow iec, Piłsudskiego i2,

ś. t  P-
D Y O N I Z Y

STACHLEWSKI
Główny Kasjer Towarzystwa Kopalń i Zakładów 

H u tn iczy ch  S o s n o w s k i c h
po krótkich cierpieniach zmarł w Krynicy, dnia 5 

sierpnia 1930 roku.
W zmarłym tracimy serdecznego i ogólnie szano

wanego Kolegą.
Cześć Jego zacnej pamięci t

Pracownicy Biura Głównego
Towarzystwa Sosnowieckiego.

4 f  ctruivn w^rtisz^ło do  m arszy  
sz lak iem  kadrówki.

URZĘDNICY — LEG JO N ISC I 
NA ZJAZD.

W ARSZAW A, 6.8. (wł.) Mini- 
sterjum  komunikacji i ministerjum 
poczt i telegrafów wydały, w zw iąz 
ku ze zjazdem legjonistów okólniki, 
zalecające zwalnianie urzędników - 
legjonistów, którzy chcą się udać do 
Radomia. Okólniki te przewidują 
urlopy dwudniowe t. z. 9 i 10 
sierpnia.

W ARSZAW A, 6.8 (wi.) Dziś o 
świcie odbył się start drużyn strze 
leckich i wojskow/eh do marszu 
szlakiem kadrówki. W  marszu bie
rze udział 47 drużyn w tern 10 woj
skowych, 27 strzeleckich i 10 p. wT. 
Dziś osiągnięty z wlanie inerwszy 
etap marszu na historycznej trasie 
przez Miechów, Jędrzejów do Kielc,

obejmujący drogę z Krakowa do 
Miechowa (44 kim /.

Zawodnicy, któr;y przestrzeń tę 
przejdą w ciągu 6 godz. 46 min., 
wezmą udział w następnych dwuch 
etapach. Podezas marszu, niedaleko 
Kielc odbędzie się próbne strzela
nie.

Straszna rzeź- w Czangcza.
2 .0 0 0  chmczyków wym ordowały wojska komunistyczne.

LONDYN, 6. 8. W edług donie
sień z Szanghaju w strasznej rze
zi urządzonej przez komunistów w 
Czangcza zginęło '2 090 chińczyków.

Los około 4.000 ludzi jest niezna 
ny. Część z nich zginęła zapewne

od kul band komunistycznych, część 
zaś została uprowadzona.

W ładze angielskie wysłały do 
Hankou, któremu grozi zajęcie 
przez wojska czerwone, kilka dal
szych okrętówT wojennych.

Francuskie ostrzeżenie dli Litwy
Pctnc zaufanie i współpraca z Polską lub pochłonięcie 

przez blok germański.
PARYŻ, 6.8. „Le Temps“ oma

w iając stosunki polsko - litewskie, 
przestrzega Litwę przed podwójną 
grą niemiecką, stanowiącą niebez
pieczeństwo dla młodej republik i 

L itw a nie powinna się upierać 
przy polityce którą potępia zdro
wy rozum. Rozwój jej może nastą
pić jedynie na podstawie zbliżenia
i pełnej zaufania współpracy z Pol
Sk£h ■ n nLitw a powinna sama zdecydo
wać o swoim losie — konkluduje a-

utor artykułu — i wybrać przyjaźń 
polską przy zachowaniu godności 
i niezależności państwowej łub też 
popaść w całkowitą zależność od 
Niemiec i rozbić się w bloku ger
mańskim.

Pertinax w „Echo de Paris" pod 
nosi dobrą wolę okazywaną w sto
sunku do Litwy zarówno przez kie
rowników polskiej polityki zagra
nicznej, jak również przez cale spó 
łeczeństwo polskie.

i ią z ie n ia  w Indiach zwalniają aresztowanych
z p o w o d u  p r z e p e ł n i e n i a .

wyjechał.

LONDYN, 6. 8. (wł.) Ostatnie 
aresztowania gandystćw wywołały 
w Indjach kryzys więziennictwa W 
miejscowości D ilhar musiano wypu 
śedć na wolność kilkudziesięciu a- 
resztantów z powodu braku pomie
szczeń w więzieniu.

W  miejscowości Patna władze 
urządziły prowizoryczne więzienie 
pod gołem niebem, okalając to miej 
see drutem  kolczastym.

W  miejscowości Sukur doszło do 
ponownego starcia pomiędzy maho
metanami a hindusami, przyczom i ‘2 
osób zginęło, a około lóO osób od
niosło ciężkie rany.

Również w Hajdaraliad doszło 
do starcia na tle religijnem. W w a l  
ce poniosło śmierć kilkanaście o«ob

NAPADY BO JÓ W EK  U KAIN 
S K R Ó T .

LWÓW, 6.8. (wł.) Bojówki u- 
kraińskie dokonały znów napadu 
na oddziały strzelca. W związku z 
10-tą rocznicą -wymarszu kadrówki, 
w Mikulinie, pow. tarnopolskiego 
związki strzeleckie urządziły szereg 
uroczystości.

Gdy oddziały strzelca, wracając 
ze wsi Proszowa przechodziły przez 
wieś Wola Mazowiecka z budyn
ku ukraińskiej organizacji „Ptosw i 
ta “ wybiegło kilkunastu Ukraińców, 
uzbrojonych w kije, rzucając się na 
strzelców.

Szereg osób odniosło rany, mię- 
dzy innemi strzelcy Marcin G ap  ku 
i Szpuna zostali ciężko pobici. Na 
miejsce wypadku przybyły władze 
miejscowe, aresztując 10 aranżerów 
napadu.

Na skutek zarządzeń władz ad
ministracyjnych, lokal ukraińskiej 
organizacji „Proswita" w W oii Ma 
zowieckiej został zapieczętowany, 
a sprawcy napadu staną przed są
dem.

mmC M R  V  P  g Ę  
D U S Z N O S C  
BOLE G A R D Ł A

i s m i M S i
. .u, ,  a p t e k a  M ^ G Ą S E C K I E G O  
i l a  w  W AA SZA W lE.U t-FH ETA  16-

S p r z e d a ją  a p te k i la M a d y  a p te c z n e .

Gandhi odbył w więzieniu kon
ferencję z przywódcami nacjonali
stów, w sprawie ewentualnego u- 
działu w październikowych nara
dach londyńskich.

Nacjonaliści o zaiarw ieniu  lewi 
cowem zarzucają Gnndheirm, ze go 
tów jest załatwić sprawę Ind},) kom 
promisowo.

K A T ASTRO FA GOKN1 CZA
W  ZAG ŁĘBIU SAARY.

19 górników' żywcem zajebanych .
B ER LIN , 6.8. (wł.) W Zagłębiu 

Saary w ydarzyła się dziś nowa ka 
tastrofa górnicza. W miejscowości 
K larenthal na kopalni Calmette na 
sąpil z nieznanych dotychczas przy 
czyn wybuch. 19 górników zostało 
żywcem zagrzebanych. Dotychczas 
zdołano wydobyć 12 ciężko poparzo 
nych górników.

Istnieje obawa, że reszty nie 
uda się uratować.

RZĄD P R U SK I ZAKAZAŁ 
urzędnikom należenia do partji ko

m unistyczńej i hitlerowskiej.
B ER LIN , 6.8. (PA T). U rzędni 

kom i pracownikom samorządów w 
Prusiech doręczono dziś zarządzenie 
pruskiego m inistra spraw we 
wnętrz., zakazujące brania udzia
łu w akcji p a rtji komunistycznej 
lub hitlerowców.

K ażdy z urzędników i pracoda
wców musiał przyjęcie do wiado
mości zarządzenia potwierdzić wła 
snoręcznym podpisem.

Urzędnikom, względnie pracow
nikom, którzy pomimo zakazu brali 
udział w akcji politycznej wymie
nionej p artji grozi zwolnienie ze 
służby.

DOŚĆ CHŁODNO.
Dziś na południu i wschodzie kra 

ju  pochmurno, pozatem zachmurze
nie zmienne. Dość chłodno.

K U R S Y  ® A M O C H O D O  W E  
Inż. K L E B E R

w  S o s n o w c u  
p rze n ie s io n e  ulica P ł sn d s k ie g o  nr 5.

!T!f55*r-



Srt. 2.  _ ___ _

S IE R P  N A R ZĘD ZIEM  ZBRODNI.
RÓW NE, 6.8. M iejscowość W erehne 

wo w pow. w łodzim ierskim  b y ła  wido 
w nią  krw aw ej ira g e d ji m ałżeńskiej 

n a  Ge zazdrości.
N ie jak i Tadeusz W łasiuk  od dłuż

szego czasu ri a w iązał bliższe stosunki 
z jed n ą  z m iejscow ych

dzie .vcząt w iejskich.
Jeg o  żona A leksandra, k ilk ak ro tn ie  

u rządza ła  m u sceny zazdrości, k tó re  
zazwyczaj kończyły sic pobiciem  YVł» 
siukow ej pieez męża.

O negdaj W iasiuk przyszedł do do
m u w stan ie  n ietrzeźw ym  i d rażn ił żo
nę zapowiedzią, że w krótce ją  porzu
ci i  wyjedzie do K an ad y

ze sw oją kochanką.
N astępnie  m ałżonkow ie u d a li sie na  
spoezynek.

K o rzy s ta jąc  ze snu męża, — W ła- 
siukow a w ziela sierp  i bez nam ysiu  cło 
la  w straszn y  sposób m ęża w szy ją  

odcinając m u głowę.
M orderczynie aresztow ano.

N r. 201.

10 lat rządów czeskich Śląsku Cieszyńskim.

S T A T K I „ŻEGLUGI P O L S K IE J / 
N A  D A L E K IC H  MORZACH.

GDYNIA, C.8. S ta tk i tow arow e przed 
sieb iorstw a państw ow ego „Żegluga 
P o lska '1 w ynajm ow ane są do coraz vial 
szych podróży.

O statn io  s ta tek  „W isła11 został za
kontrak tow any  n a  k iłk a  podróży z ła  
dunkieui drze e- a  z L en ing radu  do An- 
g lji, s ta tek  zaś „K raków 11 odpłynął w 
tych  dniach  ładunk iem  do portu’ 
D żeddah na  m orzu Czerwonem.

W  PO LSC E L E P IE J  NIŻ W 
A M ERYCE.

N E W  B R IT A IN  6.8. C ztery  za
m ieszkałe tu  rodziny  polskie, sk łada
jące sie z 19 osób u d a ją  sie obecnie 
n a  s ta ły  pobv t do Polski. W szystkie 
dzieci tych  rodzin  urodziły  sie w Arno 
ryce i większość z nich są to już do
ro śli ludzie. Tw ierdzą ono, że ja d ą  do 
P o lsk i z nadzie ją  i  w iarą, że zuajdą 
tam  korzystn iejsze w arunk i by tu  niż 
w S tanach  Z jednrczonynch.

D ETRO IT, 6.8. W  szpita lu  tu te j
szym R eceiving zm arł z w ycieńczenia 
spowodowanego głodem 44-le tn i J a n
Nowak, polak

ZBIO RO W E ZA TR U C IE ŻOŁNIERZY
W ILN O , 6.8. Nocy ub ieg łej w kosza 

rach  1 p. p. leg. zachorow ali masowo 
żołnierze w śród objaw ów  izatrnoia 
W ezwany na ty ch m iast lekarz po zba
daniu  chorych odesłał ich n 'eznlocz- 
n ie  do szp itala. W  ciągu dnia  dzisioj 
szego zachorow ali dalsi żołn k rze . O- 
gółem  umieszczono w szp ita lu  85 żołnie 
rzy, kilkudziesięciu  zaś lżej chorych 
odesłano do izby chorych. N aiaz ie  u- 
stalono, iż żołnierze zachorow ali po spo 
życiu kolacji, w łaściw ej jednak  przy  
czyny n ie  stw ierdzono.

R esztki kolacji poddano analiz ie  na 
m iejscu, p o zak m  w ysłano także dla 
gruntow niejszego zbadania do W arsza 
wy.

STO O FIA R  ZD ER ZEN IA  POCIĄGU.
LONDYN, SS. Kolo s tac ji P resto n  

w A n g lji zderzyły sie dwa pociągi 
wycieczkowe. Około 100 pasażerów  od
niosło rany , n w g ó ł jednak  lekkie.

SY B IR  W  MOCY PO DZIEM NYCH 
Ż YWIOŁÓW.

M OSKW A, 6.8. P ra sa  sowiecka do
nosi, że sybery jsk ie  stacje astronom ! 
czne odnotow ały trzęsien ie  ziemi w 
dziewiczych lasach  ta jg i  sy bery jsk ie j 
o rozm iarach  którego n a rasie  n iew ia 
domo.

O bserw acje nad zw ierzostanem  pół
nocnej S yberji w skazują, że w pasz
czy odbyły sie w ielkie zm iany geologi
es. gdyż w ielka ilość zw ierzyny n a jroz  
m aitszycli gatunków- w ędruję na po
łudnie, czyniąc w ielkie szkody osie
dlom ludzkim:

KSIĘŻA NIEMIECCY AGITA
TORA ML

B ER L IN , 6.8. {w! » Na Siąsku 
Opolskim i na Wa'-mji. w związku 
z wyborami do Reichstag j ,  księża 
niemieccy rozpoczął agitację, nawo 
lując z ambon do bojkotowania li
sty polskiej. Rów beż ogamiezona 
została ilość nabożeństw w języku 
polskim z 4 na 1 w ciągu miesiąca

Upłynęło 10 la t od pamiętnej de
cyzji rady ambasadorów w Paryżu, 
która ustaliła granicę państwową 
polsko - czechosłowacką na Śląsku 
Cieszyńskim, na Spiszu i na Orawie 
Na Mazurach w wyniku niepomyśl 
nego plebiscytu przydzielono do 
Niemiec setki tysięcy nieuświado
mionej ludności polskiej, zaś na Ślą 
sku Cieszyńskim wcielono do orga
nizmu obcego państw a 150-tysięcz- 
ną rzeszę najbardziej narodowo u- 
świadomionej i gorąco pragnącej 
przyłączenia do Polski ludności poi 
skiej bez plebiscytu. Polska ludność 
Śląska Cieszyńskiego zawsze solida 
ryzowała się z resztą narodu w spra 
wach narodowych. W  roku 1914 
Śląsk Cieszyński własnym koszteni 
wystawił i zaopatrzył legjon, złożo 
ny z.500 ludzi. Śląsk Cieszyński wy 
bierał do parlam entu austriackiego 
tylko uświadomionych polaków. Już 
w roku 1917 na zgromadzeniu pol
skich posłów parlam entarnych i sej 
mowych wr K rakowie poseł Tadeusz 
Reger imieniem Śląska zgłosił przy
należność do niepodległej Polski. 
Ludność polska na olbrzymich ma
nifestacyjnych wiecach, odbywa
nych w Orłowej, Boguminie i Cie
szynie, jednomyślnie i wśród ogrom 
nego entuzjazmu deklarowała zgod 
nie z duchem zasad W ilsona swoją 
wolę przynależenia do wolnej i nie
podległej Polski.

Sprawm granic polsko - czeskich 
na Śląsku została zdawałoby się u- 
regukw aną definitywnie. Miejsco
we społeczeństwo oczekiwało od rzą 
dów praskiego i warszawskiego o. 
statecznego uznania stanu faktycz
nego. Tymczasem najuiespodziewa- 
niej, w7 chwili, gdy wszystkie m iej
scowa polskie oddziały zbrojne wy
ruszyły na pomoc zagrożonemu 
Lwowowi,czesi wykorzystali tę clvwi 
lę i bez jakiegokolwiek wypowiedzą 
nia wojny napadli na Śląsk w dniu 
23 stycznia 1921 i to w momencie, 
kiedy już rozpisano tu ta j w ybór/ 
do sejmu warszawskiego. Cała miej 
scowa ludność robotnicza i rolnicza 
chwyciła' zaT broń, ale przemoc ża- 
trjum fowała. Oddziały polskie z™}1 
szone były cofnąć się na linję W i
sły, kiedy zaś nadeszły posiłki, ro
zeszła się wiadomość o zawarciu n- 
gody paryskiej z dnia 3 lutego 1919 
r. pomiędzy przedstawicielami rzą
du polskiego i czeskiego. Ugoda u- 
sankcjonowała gw ałt dokonany, bo 
pozostawiła pod okupacją wojsko
wą czeską odcinek kolei koszyeko - 
bogumińskiej na północ od Cieszy
na oraz całe zagłębie ostrawsko - 
karwińskie. Plebiscyt miał zadecydo 
wać o politycznych losach kraju.

Znane są plebiscytorve dzieje 
Śląska Cieszyńskiego. Ludność pol
ska, pozostająca pod okupacją cze
ską, w ytrw ała pomimo licznych 
gwałtów7 czeskich, wyrzucania pola 
ków z mieszkań, zamachów bojówek 
czeskich, przy polskości. Aljancka 
komisja plebiscytowa zwlekała z 
przeprowadzeniem plebiscytu. Fak
tem jest, że rząd polski, jak  i jizeski 
deklaracją w Spaa z dnia 10. 7. 1920 
r. zrzekły się plebiscytu, zgadzając 
się na to, aby rada ambasadorów 
rozstrzygnęła kwestję granic na Ślą 
sku Cieszyńskim.

Rozstrzygnięcie nastąpiło w7 mo
mencie najtragiczniejszym  dla Pol
ski. W chwili, kiedy bolszewicy zbli 
żali się pod Warszawę, czynniki, nie 
przychylne Polsce wzięły górę. Dnia 
28 lipca 1920 r. konferencja amba
sadorów ogłosiła tekst decyzji, odda 
jącej według austrjaekiego spisu 
ludności z roku 1910 — 140.368 pola 
ków7, osiedlonych na odwiecznie poi 
skim obszarze etnograficznym, pod 
władzę obcego narodu. Decyzjo ta 
spadła na ludność polską na Śląsku 
jak  grom z jasnego nieba i wywo
łała wszędzie rozpacz i nieopisane 
przygnębienie. N a takie naigrawa- 
nie się z zasady samostanowienia 
narodów nikt nie był przygotowany.

Wszelkie protesty przebrzmiały 
bez echa. W dniu 19 sierpnia rozpo
częła się okupacja czeska części kra 
ju  przyznanej Czechosłowacji. Zna 
ne są powszechnie dalsze dzieje. W 
pierwszych latach rząd czeski gwał 
tern dążył do czechizacji ludności 
polskiej. N a wniosek b. delegata rzą 
du czechosłowackiego przy komisji

aljanckiej dr. Matousam przedłożo 
ny ministrowi Beneszowi, a  zaapro 
bowany przez konferencję między- 
m inisterjalną, zaczęto konsekwent
nie wprowadzać w czyn zasadę stwo 
rżenia hegemonji żywiołu czeskiego 
na Śląsku. Rzucono kłamliwe hasło, 
że na Śląsku niema polaków, a są 
tylko spolszczeni morawcy, których 
trzeba nawrócić na łono prawowite
go narodu czeskiego. W e wszyst
kich gminach polskich zniesiono wy 
działy gminne,a na ich miejsce usta 
nowiono mianow7anych czeskich ko
misarzy rządowych. Stan ten trw ał 
całe trzy  lata. Czas jakiś zdawało 
się, że wybiła ostatnia godzina dla 
polaków w Czechosłowacji. Ale sta 
ło się inaczej. Akcja wywołała kontr 
akcję. Ludność polska zjednoczyła 
się, skonsolidowała pod każdym 
względem i od pewnego czasu za czy 
na z powrotem zdobywać utracone 
pozycje. Czynniki rządowe przeko
nały się, że żadne środki gw ałtu nie 
potrafią w7ynarodowić uświadomio
nego ludu polskiego i zmieniły tak
tykę. Pod wielu względami nastą
piła zmiana na lepsze.

Ale w niezliczonych jeszcze dzie 
dżinach ludność polska w Czecho
słowacji traktow ana jest jako oby, 
watele I i-e j kategorji. Dziesiątkom 
tysięcy polaków niesłusznie odma

wia się obywatelstwa czechosłowac 
kiego. Miejscowe społeczeństwo mu 
si utrzym ywać pryw atnie znaczną 
część szkolnictwa, które w myśl u. 
staw y szkolnej powinno obarczać 
budżet państwa. W gminach czysto 
polskich metodami przekupstwa, 
gróźb i obiecanek zmusza się dzieci 
polskie, zmusza się zależną ekono
micznie ludność polską do zapełnia
nia swoimi dziećmi czeskich szkół 
mniejszościowych, dla których budu 
je się wspaniałe pałace szkolne. Na 
kopalniach, hutach, na  kolejach, w 
lasach państwowych, napędza się ro 
botnika- polskiego do nacjonalistycz 
nych organizacyj czeskich.

W  dziesięciolecie rocznicy po 
działu Śląska Cieszyńskiego cały 
naród polski winien złożyć hołd bo 
haterstw u rodakom naszym w Cze 
choisłowacji, którzy tyle ofiar ponie 
śli dla polskości. Dalecy jesteśmy 
od jakiejkolwiek ingerencji w wew 
nętrzne stosunki czechosłowackie. 
Stosunki nasze z tem państwem u- 
k ładają się jaknajpom yślniej. Ale 
właśnie w 'in teresie  szczerego i n a  
realnych faktach opartego zbliżenia 
polsko _ czeskiego leży jaknaj rych
lejsze usunięcie krzywd, wyrządzo
nych dotychczas mniejszości pol
skiej w Czechosłowacji.

Ro.

Prace mi organizacją dróg w Polsce,
G eograficzne położenie P o lsk i dec-y 

du jo o je j znaczenia, jak o  k ra ju  tran? 
żyłowego d la  kom unikacji z zaclu du 
n a  wschód i naodw rót. To też F alską  
zm uszona b y ła  >. wró "ić uwagi’ 1 roskli- 
w ą na  s tan  swych dróg kom unikacy j
nych.

Obecna doba je s t przełom ow a w 
dziedzinie kom unikacy jnej: — p rze
wozy lżejszych i m niejszych  ilościowo 
przesyłek u c ieka ją  od kolei żelaznych 
do kom un ikacji autobusow ej. N ajlże j
sze zaś przesy łk i i lis ty , na  szyb ki cm 
dostarczeniu k tó rych  zależy w ysy ła ją  
eemu, k o rzy s ta ją  z usług  kom unikacji 
sam olotow ej. Poczta  lo tn icza w ykazuje 
z m iesiąca n a  m iesiąc coraz w iększy 
obrót listowy. N iepom iernie jednak  
większy w zrost zaznacza sie w tow aro 
wej kom unikacji samochodowej. Roz 
ro st au tom ob ili/m u  kom unikacyjnego  
podniósł znacznie s tan  szos i dróg ja 
ko łącen ika  m iędzym iastow ego, a n a 
w et m iędzypaństw ow ego, — w szystkie 
państw a zw róciły bowiem  uw agę na 
rozwój, rozszerzenie i rac jona lne  kon
serw ow anie drogow ej sieci kom unika
cyjnej.

Szczególną opieką otoczyć m usia ła  
P o lsk a  swe drogi, k tó re  po zaborcach 
odziedziczyła w większości w stawie 
nad  w yraz opłakanym . N ajgorzej 
p rzedstaw iał sie s tan  dróg w woje
w ództwach wschodnich, k tóre, z tego 
względu najw ięcej potrzebow ały i po
trzeb u ją  uporządkow ania sieei drogo
wej, zwłaszcza wobec b rak u  w te j cześ 
ci k ra ju  dostatecznej liczby lin ij kole
jowych.

O rgan izacją  dróg bityc-h i wodnych 
w Polsce za jm u je  sie m in is te rju m  ro 
bót publicznych .Dokonało ono w cią 
gu ostatn iego dziesięciolecia ogrom u 
pracy. R uch pojazdów, a w pierw szej 
lin ji samochodów na  drogach, śwadezy 
o ich użyteczności. Szybki w zrost licz 
by pojazdów m echanicznych je st wiec 
najlepszym  ’> Polsce spraw dzianem  cc 
lowcści i skuteczności p racy  m in iste r 
jum  robót publicznych.

D la zagadnień  kom unikacy jnych  n a j
bardziej a k tu a ln ą  kw estją  je s t oczy wis 
cie rozwój połączeń autobusow ych. W 
roku  1.924 czyu. ycli było w Polsce tyl 
ko 460 autobusów , n ie  m ogły wiec one 
spełniać w ielk iej ro li kom unikacyjnej. 
Rozwój lin ij autobusow ych poszedł w 
Polsce jednak  tak  szyb ko naprzód że 
już w pieć la! potem , t. j. w roku  1929 
au tobusy  stal.v sie groźnym  konknceo 
tem  d la  kolei żelaznej, przewożąc prze 
szło 57 m ilionów  pasażerów  na  4.689 
wozach.

Z ieg« też względu zupełnie zrozu
m iałe jest, że m in iste r ju m  robó t p u 
blicznych pośw iecą tem u zagadnieniu  
wiele uw agi 1 pracy, s ta ra ją c  sie u re 
gulować ru ch  autobusów i pow iększyć 
bezpieczeństw i te j kom uuikacji. Bezpie 
c.zeństwo to n ieste ty  dotychczas w Pol

see nie było wielkie. In g eren c ja  m in i 
s te rju m  robó t publicznych rozszerza 
zasięg lin ij autobusow ych i zwiększa 
częstotliw ość przejazdów .

N ieuregulow aną je s t dotychczas sp ra  
wa koncesjonow ania lin ij autobuso
wych. U staw a przem ysłow a pom inęła 
bowiem kom ui ikacy jny  przem ysł au 
tobusowy, zapow iadając tylko, że sp ra 
wę te  unorm uje  osobna ustaw7a. P ro 
je k t te j ustaw y opracow any je s t odda 
w na przez m iiu ste rju m  robót publics 
nych, — jed n ak  skutkiem  opozycji sej
m u dotychczas nie został uchw alony. 
L in  je  autobusowe, niezabczone do prze 
m ysłu  nie po trzebu ją  koncesji i re je  
s tru ją  sie ty lko  w odpowiednich s ta ro 
stw ach w oddziałach ruchu , k tó rych  
ingerenc ja  ogranicza sie jedynn. do iO- 
chnieznych oględzin samochodów. W 
ten  sposób niem a praw nych  pod taw 
do uregu low ania  ru ch u  kom unikacji 
autobusow ej i do oznaczenia ścisłego 
rozkładu  jazdy  K o rzy sta ją  z tego w łaś 
cieiele autobusów , w yznaczając np. 
k u rs  ich b iegu wedle w łasnego uzna
n ia  lub  w coraz — to  innych godzinach, 
a  n ierzadko zm ieniając naw et b a se  
drogi.

D rugim  działem  dróg kom uaikacyj- 
nych, zwłaszcza tow arow ych je s t tra sa  
wodna. J e s t  ona najodpow iedniejsza ze 
w zględu n a  tan iość  frachtów  dla m a 
sowych tra n s  poi tów. W  Polsee zagad
nienie o rgan izacji d róg  w odnych po
siada  specjalne znaczenie ze względu 
na tranzy tow e położenie k ra ju . W aru u  
k i n a tu ra ln e  w te j dziedzinie posiada
my najidealu ie isze  w E uropie, gdyż 
m am y ogółem 15.090 km. rzek. N iestety, 
d ro rg : te  są  bardzo zaniedbane, g d /ż  
rządy  zaborcze nie rob iły  nie w kie
runku  up rzystępn ien ia  ich d la  żeglugi. 
Również i w te j dziedzinie m in is te r jum  
robót publicznych dokonało w ielkiej 
p racy  D ziesięcioletni okres n a ib a r 
dziej w ytężonej p racy  nie m óg1 oczy
wiście jeszcze odrobić wiekowego za
niedbania. W każdym  razie  jednak  o- 
becnie doprow adziliśm y do znośnego u- 
porządkow ania 5.630 kim. dróg żeg l-. 
w ych i 7.000 kim . dróg spław nycb. W 
ciągu ubiegłego pięciolecia w ydana ua 
regu lac je  dróg w ounych sunie, wyno
szącą 163.500.000 zł., co św iadczy o peł- 
nem  zrozum ieniu zadań państw uw ej 
po lityk i rzecznej.

Hino „C zw artak *  Kielce
D z iś ! ! !Noc@ Hiszpańskie

aer&nada miłość* w 10 aktach 
w ro lach  głów nych: A leksander Darey 
E ugenja  Amami 1 M arguerltte  Allan.

N aprogram  kom edja
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k r o n i k a
k a l e n d a r z y k .

Dziś: Kajetana 
Sierpień I JijIro Cytjaka

7  1 W ssiiśu siouca. 4.07
Giwartekjj Zgehód „ 19.1?

radTo.
W A R S Z A W A .

(Czwartek, 7 s ie rp n ia .
11.40. P rz e g lą d  p ra s y  k ra j. P . A  . i .

11 ES. S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.10. O 
ezem  w iedzieć p o w in n n a  d o b ra  gospody  
n i  12.85. M u zy k a  z p ły t  g ra m o f 13.00.
TTnm m eteo r. P o  Kom. d. c. muz} k i 
m o f 15.15. K om . gosp. 15.50. p,J "
„ S z w a jc a rja  K aszu b sk a" . iO dd M uzyka  
z p ły t  g ra m o f. 17.10. K om . L U P P . 17.85. 
O dczyt p. t. „M ah a tm a  G hand i. lc.OO. 
K o n c e rt se iis tew . 19 00. R o zm aito śc i. 
119.20. P ły ty  g ram o f. łOdo. G ic td a  M  n. 
20.00. P ra s .  d z ien n ik  ra d l.  20.1o. M a ły  
le k k i k o n ce rt 20.45. F e lie to n  p. t. N asze 
m ia s ta  w r e k u  1250. 21.00. T ra n sm . S ere  
n a d y  z dziedz ińca s ta re j  a rc y b . rezy d en  
c j f w  S a lz b u rg u . P o  tra n sm . Kom.: m e
teo r., polie., sp o r t. 23.00. M uz. ta n . z G 
stro n o m ji.

K A T O W I C E .
C zw artek , 7 s ie rp n ia .

11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz . K.Oa. 
K o n c e rt z p ły t  g ram o f. 13.00. K om . m e
teo r. a W arsz . 15.50. O dczyt z W arszaw y .
IS 15 K om . P o lsk . Ew. Zrz. Gosp. W oj. 
gl. 16.35. K o n c e rt z p ły t  g ram o f. J7f0- 
O dezyt z W arsz . 18.00. K o n c e rt solistów, 
z W arsz . 19.90. C odzienny  oae inek  po 
w ieściow y. 19.15. R o zm aito śc i, p ro g i am  
n a  dzień  n a s t. 19.39. S k rz y n k a  poczt. 
20.00. Kem. Zw. Śl. K ó ł Śpiew . 20115. I n 
te rm ezzo  m uz. 20.15. K o n c e rt z W arsz . 
20.45. F e lje to n  z W arsz . 21.00. T ra n sm . 
so renady  z S a lz b u rg a . 22.30. K om . me
teo r. z W arsz ., p ro g ra m  n a  d z ień  nasm, 
o raz  n a d p ro g ra m  23.00. M u z y sa  tan . a 
W a rsza w y .

O gólna.
(o) P  O. K . w yłącznym  dostaw cą 

a p te c a ik  d la  au tobusów . M in is te r  ju m  
Bpraw  wew zr.ych w p o r o z u m m u  
ii m in is te r ju m  ro b ó t p u b lic zn y c h  za 
tw ie rdzR o  o s ta .u  o ty p  ap tec zn i an to - 
busow i-., ia k a  zi.ajdowŁĆ się  m u s i w. 
k ażd y m  au to b u sie . J a k o  o o o w ią z u ją -  
cy, u s ta lo n y  zo s ta ł ty p  a p tec zk i pol
sk iego  czerw onego k rzy za . Jed n o cześ
n ie  P . K. o trz y m a ł yy łąezn e  p raw o  
f a b ry k a  i i i  i d o o a r c z a - ia  ty c h  ap te 
czek.

(o) W  w alc* z klęskfe pożarów  M in i 
s te r ju m  so ra w  y e w n e iiz n y c h  zw róci
ło  sic  z okó ln ik  < m  dc w sz y s tk ie j we 
iew odów  z po lecen iem , zw ró cen ia  u - 
w a g i n a  s ta n  i  u rz ą d z e n ia  sk łam  w opa 
le w y c h  n a  p ro w in c ji, M ore przew az- 
n ie  m ie izczą  * i a. <v w a iy n k a c h  rreotUK* 
w id n iob z p u n k tu  w ulżen ia n iebez
p ieczeń stw a  po<aroweg-< W  im U yca 
m ia s ta c h  czqs*") zuBrza, zc  ̂ s i . “ iy  
o p a łu  zna i'dum  eią tu ż  w  sąsiedz tw ie  
dom ów  d rew n ia n y ch , co s tw a rz a  po
w ażne n iebezp ieczeństw o  n a  w y p ad e k  
pożaru .

M  S. W . ool-> ń ło  zw rócić uw agę , a- 
b y  sk ła d y  n:o c r .ty k a ły  b ezpośredn io  
do dom ostw , o raz a b y  p o s ia d a ły  ubez 
peczen iu  od o gm n: w r-łę. gaśnice, d p .

(o) K a r a  za  b iu d n e  m u n d u ry . O yrek  
c ja  poczt i  t e - g r a f ó w  w W a rsza w ie  
w y d a ła  o k ó łr ,i : ,  w k tó ry m  stw im vza . 
że w  liiiznych w y p ad k ach  m u n d u ry  
fu n k c jo  la r iu s i  ów pocztow ych  są  b r u 
dne i  n ie l ic u ją  z p o w ag ą  u rzęd u . D y
re k c ja  p rzes trzeg a , ż<- w w yn  m ku  
stw ie rd z e n ia  b ru d n y c c  m undurów ' bą- 
d ą  n a k ła d a n e  k a r y  d y sc y p lin a rn e .

(o) W  poweefei p ro tes tó w , i lu s t r a c j ą  
ciężk iego  p o ło żen ia  gospodarczego  je s t  
w ie lk a  iłosc w -koli p r o ,  .s to w an y z a  

W  e ią g u  czerw ca zap ro tes to w an o  o- 
ołem 471.341 w e k i1 i n a  sum ę 

112.048  990 •/!. Z m go 94 °40 p ro te s to w a 
n y c h  w eksli p rz y p a d a  n a  W arszaw ę. 
59.512 na L ód  i, M.362 n a  K ie lce  i 
38.&17 n a  L u h a

W  m a ju  b  D o 514 t-;s. w ek sli p ro te  
s io w a a  fc łi nu fcuixiQ o k rło  1^5 m iii zio 
ty«h .

Rozdział pożylzek dla samorządów
z polskiego banku kom unalnego.

Specjalna komisja polskiego ban 
ku komunalnego, zajmująca się roz
działem funduszu pożyczkowo - za
pomogowego dla samorządów, przy
znała na ostatniem posiedzeniu sze
reg pożyczek krótkoterminowych.

Tak więc przyznano: 
warszawskiemu związkowi po

wiatowemu 25 tys. zł., mławskiemu 
50 tys. zł., łuckiemu i ciechanowskie

mu po 20 tys. zł., drohiczyńskiemu 
makowskiemu i sochacżewskiemu 
po 15 tys. zł., radzymińskiemu 10 
tys. zł.

Miastom: K rz e m ie ń c o w i  i  Skar. 
żysku — Kam iennej po 25 tys. zł., 
K utnu — 20 tys. zł., Gąbinowi — 
15 tys. zł., Rawiczowi i Płońskowi 
po 10 tys. zł.

Wfę&eJ uwagi na cudzoziemców!
Okólnik ministra Składkow sktego do wojewodów.

M inister spraw wewnętrznych, w rzeczywistości 
wydał ostatnio okólnik do woje w o- zarobkową, odbie ^__ ■  ̂ „TI,ła_

-r-rr wrri ra T*r\ry-f r \n r r r \T \  1 «  nA P-TITIlP ldów w sprawie roztoczenia baczniej 
szej uwagi nad ruchem cudzoziem
ców w Polsce.

Okólnik stwierdza, iż władze po
wiatowe częstokroć nie badają na
leżycie dowodów, nieraz przestają 
zajmować się cudzoziemcem na sku 
tek jego gołosłownego oświadczenia, 
iż uważa się on za obywatela pol
skiego.

Ponadto m inister zwraca uwagę 
na cudzoziemców, którzy przyjeż
dżają do Polski rzekomo w celach 
turystycznych, rodzinnych i t. d-, a

nikom krajowym. Dotyczy to zwła
szcza artystów  kabaretowych.

W  końcu minister stwierdza, iż 
władze zbyt lekką rękę m ają w pro 
longowaniu term inu wyjazdu cudzo 
ziemca z kraju.

Na skutek tych wszystkich ob- 
serwacyj m inister poleca roztoczyć 
baczniejszą uwagę na cudzoziemców 
i większe ulgi stosować tylko wobec 
tych obcokrajowców, którzy istot
nie przybyli jako turyści — posred 
nio przynosząc pożytek dla gospo
darki kraju.

Droga na cmentarz, budki orzy u!. 3 maia, 
rozszerzenie chodnika obok kościółka.
Z posiedzenia zarządu m iasta Sosnow ca.
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GROŹNY POŻAR W  K I KLOACE 

Wczoraj o godzinie 5-ej rano 
miasto zostało obudzone świstem sy 
ren strażackich. W  domu sukceso
rów: Gabryjeli Sztuszki i Ł aji Ho 
roszowic, przy ul. Staro warszaw
skiej 41, wybuchł groźny pożar, 
który z' gwałtowną siłą, dzięki 
sprzyjającym  warunkom atmosfer} 
cznym, objął cały budynek. Olbrzy . 
mie kłęby dymu unosiły się nad 
miastem. Podsycany przez w iatr o 
gień wzmagał się z każdą chwilą, 
wyrzucając snopy iskier na sąsied
nie budynki.

Dzięki energicznej akcji ratunko 
wej kieleckiej straży ogniowej, po 
godzinnej walce z żywiołem uaało 
się ogień zlokalizować.,

.Ogień straw ił doszczętnie _ caiy 
budynek, pozostawiając 8 rodzin ży 
dowskich bez dachu nad głową.

Podczas akcji ratunkowej doz
nał lekkiego uszkodzenia ręki stra
żak W ładysław Wilkowicz.

Przyczyn pożaru dotychczas me 
ustalono. S traty  nie obliczono.

AUTOBUS W ROW IE.
Onegdaj około godzin * 3 ej po 

poł. na 24-ym kilometrze od Kielc, 
we wsi Ostojów, pcw- kielecki, au
tobus powracający z Kielc do Ra
domia., prowadzony przez Włady
sława M atacza wywrócił się do ro
wu, wskutek uszkodzenia kierowni
cy.

Właściciel autobusu Horowiez do 
znał złamania ręki, zaś pozostali 
pasażerowie odnieśli lżejsze rany.

Onegdaj w magistracie odbyło 
się posiedzenie zarządu miasta, na 
którem rozpatryw ano prośbę firmy 
braci TYoźniaków, dotyczącą zamia 
ny gruntów m agistratu z gruntami 
fabryki.

Bracia Woźniakowie chcą nabyć 
od m agistratu kawałek placu wraz 
z drogą, prowadzącą na cmentarz so 
snowiecki na odcinku od fabryki do 
willi, wzamian za co ofiarowują

stanie droga wprost na cmentarz.
Zarząd miasta przychylnie od

niósł się do prośby braci W oznia- 
ków, jednakże sprawę tę potano- 
wił przekazać jeszcze radzie miej
skiej.

Pozatem zarząd zatwierdził pla 
ny i kosztorysy na budowę sklepów 
na ul. 3-go Maja, naprzeciwko ko 
ściółka kolejowego.

Dotychczasowe budki zostaną
m aghtatow fprSSstTzeń po drugiej zniesione, wybudowane z a ś^ o stan j 
stronie willi na urządzenie drogi. odpowiednie sklepy, co

W  raMe dojścia transakcji do s i ę  niewątpliwm do upiększenia uli
skutku, z ul. Aleja wybudowana zo cy na wspomnianym odcm

Z koionjji letnich P. 1C. Ch.
w  K rzy żó w ef-

każdej pani bardzo 
gknteesny środek przeciw

u p ła w o m
g a  aayhki skutak pozosta- 
ihe nsi każda pani wdzię- 

A. ©abaaŁf. Ststtłss, 
K. 8. - kCst-str 15
(Kiemey). Doln/izyć na por- 

torja.

W  dniu 1-go sierpnia b. r. par-
tja  dziewcząt w ilości 85 wyjechała 
do Krzyżowej, pow. żywiecki, gdzie 
spędzi miesiąc na kolonji letniej, 
urządzonej przez zarząd powiato
wej kasy chorych w Sosnowcu. 
Dziewczęta pojechały na zamianę 
takiej samej partji chłopców', któ
rzy spędzili w tej samej miejscowo 
śei miesiąc lipiec. Jest to próbą, ja 
ką zarząd kasy chorych zrobił pier 
wszy raz, organizując własną kołe- 
nję letnią dla dzieci swych człon- 
ków, oprócz kolonji letnich, iij.ziiu.Zci 
nych przez samorządy i instytucje 
społeczne, na których zarząd kasy 
chorych opłaca za pobyt pewnej 
ilości dzieci swych członków.

W  początkowym okresie pobytu 
pierwszej p artji dzieci dokonał in
spekcji kolonji komisarz, a  ̂ przed 
zakończeniem pobytu inspektor l e 

karski. Obydwie inspekcje wypadły 
bardzo pomyślnie.

Dzieci umieszczone są w 4-ch sa 
salach szkolnych, b. czysto utrzym a 
nych. ~W  salach tych dzieci spędza
ją  tylko noc, a w dzień sale te są 
zamknięte, mając tylko otwarte okna 
dla wietrzenia.

W  jednej z sąsiednich chat urzą 
dzona jest kuchnia, magazyn pro 
wiantów i stołowy pokój. W pogod 
ne dnie, dzieci jedzą na dużem pod 
wórku, przylegają; ni do kuchni.

Naprzeciwko szkoły, po drugiej 
stronie szosy, znajduje się w doli
nie polanka nad brzegiem przepły
wającego tam strumyka górskiego, 
na której dzieci spędzają większą 
oaęść dnia na grach, zabaw'ach spor

towych, kąpieli i t. d. Sama miej
scowość otoczona jest wzgórzami 
lasami do których dzieci idą na spa 
cery i wycieczki. W razie niepogody, 
dzieci pod kierunkiem wychowaw
ców spędzają czas na pogadankach, 
ehóralnem śpiewie i t. p. zabawach 
w zamkniętym lokalu.

Część gospodarczą prowadzi bez 
interesownie p. W  o jtulewiczowa, wy 
delegowana do tego przez związek

i i i i 7 „ —f i/nzepracy obywatelskiej kobie., 
prowadzi dobrze, wskazuje wygląd 
dzieci i ich zadowolenie z otrzymy 
wanego pożywienia.

Kierownictwo moralne wycho
wawców nie pozostawiało nic do ży 
czenia bo choć taka liczna gromada 
ehłopców różnego wieku wykazała 
w czasie odwiedzin duże posłuszen 
stwo, a przytem nadzwyczajnie po 
godny i wesoły nastrój i miły bar
dzo stosunek do sw-ych wychowaw
eów. . . .  j

Oczy dzieci promienieją rado
ścią, opalone w słońcu twarzyczki, 
mówią nam same, jak dzieci czują 
się na kolonji. Jeżeli widziało się 
bladość twarzy dzic-ci, wyjeżdżają
cych na kolonję, a zobaczy się je ro 
ześmiane, ogorzałe po 1-no miesięez 
nym pobycie, to to mówi nam wię
cej, niż badanie wagi lub zapisków 
w księgach magazynowych.

Cała kolonja zrobiła bardzo do
datnie wrażenie i ten pomyślny wy 
nik nierwszej próby niezawodnie 
zachęci zarząd kasy chorych do kon 
tynuowania tej akcji w przyszłyeh 
latach i najprawdopodobniej w wię 
kszych rozmiarach.

(lc) W ódki i zakąsek. Onegdaj 
Wosołowski, ■ zamieszkały w Kml- 
cach na Grochówce, powracając z 
Kielc został na ul. Niewachlowskiej 
zaczepiony przez nieznanego mu o- 
sobnika, k tóry zażądał od Wcsołow 
skiego wódki i zakąsek.

Gdy Wosołowski odmówił ząd» 
niu, osobnik ów rzucił się na mego. 
pobił go dotkliwie, poczem zbiegł 
w niewiadomym k’erunku.

Z Sosnowca.

W YJAZD  LEG JO N ISTÓ W  Z ZA 
G ŁĘB IA  NA ZJAZD DO RA

DOMIA.
Związek legjonistów informuje, 

że odjazd do Radomia na walny 
z j a z d  legjonistów nastąpi w sobotę, 
dnia 9 bm. o godzinie 16-ej min. 52 
wieczorem ze stacji Dąbrowa.

W szyscy zapisani na wyjazd w 
oddziałach: w Dąbrowie, Sosnowcu, 
Będzinie, Zawierciu — winni sta
wić się na dworcu kolejowym w 
Dąbrowie o godz. 16 wiecz., gdzie 
komendantowi transportu wpłacą 
pieniądze na bilety kolejowe.

Prezesi wymienionych _ oddzia
łów przygotują wykazy imienne swo 
ich ludzi, które wraz z opłatą za 
bilety wręczone być m ają komen 
dantowi transportu na dworcu.

W yjaśnia się, że odjazd nastąpi 
specjalnemi wagonami, które zos^a 
ły uzyskane od władz ltolejowycn.

Koszta podróży w obydwie stro 
ny wyniosą zaledwie 8 zł. 50 gr. 
Tak znaczne ulgi uzależnione są jed 
nak od wykupienia karty^ uczestm 
ctwa, która wynosi zł. 5 (pięć).

Dotychczas niezapisani jeszcze 
legjoniści mogą formalności zapiso 
we uskutecznić w dniu wyjazdu^ na 
dworcu w Dąbrowie, pożądane jest 
tylko punktualne stawienie się ni 
zbiórkę.

(s) O sobiste . L e k a rz  p o w ia to w y  dr- 
F ie tra sz e w sk i w y je c h a ł na u rlo p  w y 
poczynkow y. . ,

Z as tęp c a  le k a rz a  pow ia tow ego  d r. 
S .  B lu n s tru p , w ró c ił z u r lo p u  w ypo
czynkow ego i  z dn iem  6 bm. o b ją ł u- 
rzędow anie.

z d r o w ie  t o  s m m .

j Prezerwatvv/ '/
ANTYSEPTYGZNIE SPREPAROWANE

T0 SW £R& *9m  ZPROWIA.



btr. 4

(s) Cyrk Staniewskicli. W  piątek o 
godzinie 8 m. 20 wieczorem cyrk Sta  
uiewskich w ystąpi w Sosnowcu z pre 
mjerą swego bogatego przedstawienia.

Nowy budynek namiotowy, wyposa 
eony w najnowsze urządzenia i efekty  
świetlne, niezw ykły program, wiele a- 
trakcyj, szereg niespodzianek...

Cyrk ze wzglqdu na obszerne miej 
see rozbił nam ioty przy ul. Nowok o- 
ścielnej, naprzeciwko straży ogniowej.

Cyrku Staniewskioti specjalnie re
klamować nie trzeba. Ma on wyrobioną 
markq i cieszy sie zaufaniem publicz
ności.

(s) KraJ5'.?i garderoby. O negla i z 
mieszkania ŁLu jor ny • aźdźiocl.. zam 
przy ul. No w r pogański oj nr. 36, zło
dziej skradł dwa płaszcze damskie zi
mowe i s. knie jedwabną, ogólne! war 
tosci 140 zł.

W przededniu lwięta legionistów
Wyfazd marszałka Piłsudskiego.

Z Będzina.
(b) Z Grodźca. Oaejydnj w posesji 

s u k c e s P a a i e l a  Czerwińskiego, 
przy ui. Zeco.ni'iiego w Srodźeu z nie  
wiadomych przyczyn wybuchł pożar. 
Fastw ą płom ieni padła sfmh ła wraz 
z tegomeznen, zbożem.

Straty w., noszą około 5 tys. zł.

Z Czeladzi
(e) W ycieczka do Zakopanego. Kie 

rownictwo publicznej dokształcającej 
szkoły zawodowej w Czeladzi organi
zuje trzech dniową wycieczką krajoznaw  
ezą do Zakopanego dla w łaścicieli war 
sztatow i uczniów szkoły. Koszt prze
jazdu koleją i  noclegi wyniesie około 
25 zł. na osobę. W yjazd w dniu 14 hm 
wieczorem. D la omówienia warunków  
wycieczki i zapisów kierownictwo szko 
ły zwołuje na dzień 10 b. m. o godz. 
10.rano do nr. 3 (Skałka) zebranie wła 
scicieli warsztatów rzemieślniczych.

K to z mieszkańców Czeladzi pragnął 
by wziąć udział w wycieczce, niechaj 
zgłosi. siq do kierownika szkoły, E. 
Uałazinskiego, po zebraniu właścicieli 
warsztatów, wpłacając jednocześnie za 
datek przynajmniej około 15 zł.

2  Dąbrowy,
. (d) Zagórzanie dla dzieei z N ie

miec. Onegdaj w Zagórzu odbyło sie 
zebranie likwidacyjne komitetu kolonii 
letnich ala dzieei z Niemiec.

Z zabawy Indowej oraz ze sprzeda
1? ?zne-) kwiatka, osiągnięto 420 zł. 

en > f, Snaińna na ten cel ofiarowała  50 złotych.
Pieniądze zostały przesłane komite 

towi powiatowemu.
.. Lokalny komitet w Zagórzu tworzy 
S; “J Y  Malpłatowa, zaw. Mareezko i 
ot. Duda, sekretarz gminy.

(d) Utworzenie klubu wioślarskiego
W ubiegły poniedziałek odbyło sie  

organizacyjne zebranie, celem utworze 
m a na terenie Dąbrowy klubu wio
ślarskiego.

Do zarządu zostali wybrani pp.: E  
Daeheta — prezes, Wł. Hlond -  zastęp 
ca, St. M iller — sekretarz i S t  Nowak 
— skarbnik.

Głównym celem tej nowej placówki 
bądzie szerzenie propagandy sportu 
wodnego wśród młodzieży.

Marszałkowa two Piłsudscy opu
szczają w piątek Pikiliszki i wyjeL  
dzają do Warszawy.

Wyjazd z Pikiliszek został pr«y 
spieszony, ponieważ marszałek uda 
je się. w niedzielę na zjazd legjoai- 
stów do Radomia.

*  #  *

W zjeździć legjonistów w Rado 
min, zgodnie z corocznym zwycza
jem weźmie udział szereg ministrów 
i wyższych urzędników, b. kajoni- 
stów.

Do tej pory zapowiedziany jest 
wyjazd do Radomia p, premjera 
Sławka, gen. Sławoja . Składkow- 
skiego, min. Boernera," min. Pry- 
stora, wiceministra Pieracldego o- 
raz wiceministra Starzyńskiego.

Według dotychczasowych obli
czeń, w zjeździe weźmie udział zgó- 
rą 5.000 uczestników.

Komitet zjazdu legjonistuw o- 
trzymał zawiadomienie, że na zjazd 
do Radomia przybędzie delegacja 
posłów koła polskiego w sejmie 
gdańskim, delegacja wyższych u_ 
rzędników komisarjatu generalnego 
Rzeczypospolitej w Gdańsku oraz 
delegacje urzędników innych insiy- 
tucyj polskich w Gdańsku.

* # #
Oaegdaj bawił w Radorri.j pan 

wojewoda Paciorkowski i odbył w 
gabinecie p. starosty konferencję, w 
sprawie zjazdu z prezydjum komi
tetu.

#  *  *

Bilety na akademję, raut, poświę 
cenie sztandarów można już naby
wać w gmachu sejmiku ii p. Ja . 
strzębskiego, p. o. sekretarza seimi 
ku.

ig irsbetiii majstrowie fabryczni
bez prawa do pobierania zasiłków.

Ni. 201.

. W) Pogadanki w czytelni. W  lokto- 
rjum przy miejskiej czytelni publicz
nej (3-go maja 14) zostaną wygłoszone 
następujące pogadanki: dnia 7 bm. p 
o i- Kynca samokształceniu"; dnia 
8 bm. p. Z. Korek — „Wrażenia ze 
5i£« ™1(ldzynarodowego skautów w 
1929 r. ; dnia 12 bm. p. P. Swatowski 
„Dudy kaukaskie, ich wierzenia i 
obyczaje i dnia 13 i 14 bm. w związku 
z uro izystośeią 10-ej rocznicy odparcia 
najazdu bolszewików z pod Warszawy. 
p. Z. Nowara w ygłosi pogadanką — 
„Dipiec^ i Sierpień w 1920 r.“.

W ejście do czytelni na nogadanke 
bezpłatne.

(d) „Gapy" tramwajowe. Dwaj bra
cia Antoni i Adam Oziąbalo, zam. przy

j  Łukasińskiego 14, będąc w stanie 
podchmielonym, chcieli jechać trarawa 
jem na gape. Na zwróconą uwagą, a- 
by kupili bilety, odpowiedzieli brudne 
mi słowami, usiłując jednocześnie przy 
byłego policjanta pobić.

Oziebałów, po sporządzeniu odpo
wiedniego protokułu, przekazano w ła
dzom sądowym.

(d) Zigadkowa krad h-ż. Om-g.:„j 
W ładysiaw ‘-'mu’ek, zjvr. w Strrei >io- 
szycach urzy ul. W arszawskiej, zn-nel- 
dował, że w dniu 3 om., o godz. 1 m. 
30 po poi. przyty ł do jego sklepu nie 

me.nzyzna, który po spożyciu  
bułki z wędliną, w zagadkowy suosób 
skradł mu z szuflady kontuaru około 
700 zł. gotówki.

Centralna (urbanizacja związków __
wodotyjeb pracowników umysłowych  
przystępuje w najbliższym czasie do 
energicznej akcji w obronie interesów  
majstrów fabrycznych. Na podstaw ie 
rozporządzenia prezydenta RzpiitcJ, 
majstro'T ie fabryczni podporządkują  
ni zostali przenisom o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych. W prakty
ce jednak w yłoniły się wątpliwości 
prawm!, powstały spory interpelacyj
ne, w rezultacie zaś szereg zakładów, 
przemysłowych w ogóle nic ubezpie
czy! majstrów. Tymczasem, wskutek
kryzysu gospodarczego, wielu maj

strów znalazło sią bez pracy. Nieuboz- 
pieczonym odmówiono zasiłków z za 
kładu ubezpieczeń pracowników umy
słowych, jednocześnie zaś odmówił im  
zasiłków fundusz bezrobocia, uznając 
majstrów za i racowników um ys’o- 
wyeh. W ten sposób bezrobotni m aj
strowie fabryczni pozbawieni zostali 
zupełnie zasiłków, w przeciwieństwie 
do wszystkich pracowników zarówno 
umysłowych, jak fizycznych.

Taki stan rzeczy, wielee krzywdzą 
ey dla bezrobotnych majstrów, trwa 
już dwa lata.

Budownictwo osiedli rotsotniciycli
przy czynnem poparciu rządu I sfer przemysłowych.
Organizacje gospodarcze zwró

ciły się do rządu z prośbą o poparcie 
akcji budownictwa mieszkalnego 
dla robotników fabrycznych, wszczę 
te.1_ z własnej inicjatywy przez nie
które przedsiębiorstwa

W memorjale cytowane są kon
kretne wypadki bezpłatnego ofiaro
wania przez fabryki terenów na ten 
cel. Ponadto niektóre fabryki zamio 
rzają tereny takie dostosować odpo 
wiednio do potrzeb mieszkalnych, a 
wnęc zaopatrzyć je w kanalizację, 
wodociągi i oświetlenie elektryczne, 
przeprowadzić ulice i urządzić zie
leńce etc., o ile przedsiębiorstwa te 
mogłyby liczyć na pewną pomoc

kredytową ze strony rządu.
W konsekwencji doprowadziło

by tę do tańszej kalkulacji budowy 
domów, nie obciążonych dodatkowe 
mi kosztami amortyzacyjnemu 

Jeżeli akcja taka poprowradzona 
byłaby na szerszą skalę, stworzono- 
by korzystne warunki dla budowni 
ctwa mieszkalnego dla rzesz robot
niczych, z których w dużej części 
rekrutują się bezdomni.

Inicjatorzy tego projektu proszą 
o rozważenie możliwości takiej 
wspólnej akcji, która mogłaby zna
leźć szersze zastosowanie w przyszło 
rocznym sezonie budowlanym.

Z Zawiercia.
(z) Repertuar kin. Kino Stella: „7 n i 

ciciel“. Kino Apollo: „Władca s t e p ó w " .

(z) Posiedzenie komitetu budowy 
gmachu szpitala sejmikowego w  Mysz 
kowie odbyło sią wczoraj w Myszkowie 
przy udziale pp. starosty powiatowego 
ist. Konopackiego, sekrotaiza sejmiku 
J. Babiarza, A. Steinhagena, inż. Z 
Sowińskiego, inż. architekta Wąsa i p. 
Karcza, na którem postanowiono przy 
stąpić do robót instałaeyjno - elektro
technicznych w gmachu szpitalnym.

(z) Federacja PZOO. przy pracy.
Termin zebrania sekcji poehodowej u- 
roczystości „Cudu nad Wisłą", które 
miało siq odbyć wczoraj został przesu
nięty  na dzisiaj. Zebranie to odbądzk? 
sią _w malej sali domu ludowego o g. 
7 wieczorem.

(z) M iejski urząd zdrowia winien  
się  zająć stanem sanitarnym  placu po
łożonego przy ul. Kościuszki, graniczą  
oym z tyłam i posesji ul. Paderewskie-
fo. Na plac ten odprowadzane są wszel 

ie nieczystości z tych domów, nie w y
łączając zawartości pewnych naczyń.

(z) _ Z połieji. Pociągnięto do odpo
wiedzialności: K. Patyną i W ójcika 
M ieczysława (Wronia 5) za zakłócenie 
spokoju publicznego St. M uszyńskie
go (Piaskowa 14), B. Łebom (Fabrycz
na 5), Stolarskiego (Polna 24), za nie
przestrzeganie przepisów kolejowych, 
M ajlocha Dancygera (Błanowska 18) 
za handel w godzinach zakazanych, Zq 
bika Frane. (Piaskowa 26), za niepo
rządki sanitarne i Jana Dziurą (Szkol
na 5) za opilstwo.

Prenum erujcie  
„E X P R E S  ZA G ŁĘB IA "

HRABIA 
MONTE CHRISTO.
369.

—- Panie hrabio! Przyznaję, i i  
przyjaciel mój uniósł się ponad mia
rę. Tyle co do mnie. Jednak upoważ 
niony jestem przez wicehrabiego 
Morcerfa, bym prosił pana o danie 
niektórych wyjaśnień w kwestji
Janiny, jak również greezynki któ
ra...

Monte Christo w tem miejscu 
nakazał mówcy wzrokiem milczenie.

— Dajmy temu wszystkiemu po 
koj, panie Beauoehanips, dobrze? Do 
niedawna świat, do którego nale
żysz, mówił, iż jestem Larą, Man
fredem, lordem Ruthwenem... Bóg 
raczy wiedzieć — czem jeszcze! IV  
raz znów chcielibyście zrobić ze 
mnie człowieka światowego, to zna
czy —zmusić, bym wam dawał ja
kieś wyjaśnienia, bym wam się % 
czegoś tłumaczył.... Nie, panie, tego 
na mnie nie wymusicie!

— Są jednak wypadki, gdy pro
sta uczciwość nakazuje... rozpoczął 
i j6 f lU C f l3 ,I I ip s t

Panie Beauchamps — przer
wał mu hrabia — zechciej pamiętać, 
iz hrabiemu de Monte Christo tvlko 
hrabia Monte Christo nakazywać 
coś może. Proszę więc więcej o tem

ani słowa. Wiem w jakiej sprawie 
przychodzisz, więc powiedz pan 
wicehrabiemu, że obaj mamy krew 
w żyłach, którą chcielibyśmy prze
lać i to stanowi naszą wartość. Tą 

więc odpowiedź odnieś tylko swemu 
mocodawcy i dodaj, że jutro przed 
dziesiątą zobaczę kolor jego krwi.

— Pozostaje mi więc tylko ułożyć 
warunki spotkania?

— -A. ja już o tym mówić nie
mogę. We Francji zresztą, o Me
wiem, biją się na szpady, lub na pi 
stolety, w kolonjaeh na karabiny, 
we Włoszech na noże... Mnie po dób 
no, jako obrażonemu, przysługuje 
prawo wyboru broni, chcę jednak 
wytrwać w roli dziwaka do końca i 
mam zaszczyt zakomunikować panu, 
że zostawiam prawo wyboru broni 
stronie przeciwnej.

Przyjmę nawet walkę losową, 
aczkolwiek uważam ją za najgłup
szą. Chociaż zemoą to zupełnie co 
innego, ja bowiem jestem zupełnie 
pewien zwycies’wa.

— Jesteś pan zupełnie pewien 
zwycięstwa? .. puwtorzył Beau
champs osłupiały

—- Ależ tak - rzek< Monte Chri 
sto, wzruszając lekko ramionami 
— gdyby było inaczej nie biłbym się 
z panem wicehrabią. Więc ci mó

wię, panie, że ja go nabiję, nie on 
mnie, bo tak właśnie potrzeba by się 
stało. Powiedz mi tylko, panie, o 
której godzinie i gdzie spotkać się 
jutro mamy, zaś o reszcie w arun
ków pomówi pan już z obecnym tu 
panem Morrelorn.

— A więc jutro o godzinie ós
mej rano, w lasku Yi*. eennes — od 
parł Beauchamp^;, najzupełniej zbi
ty z tropu, nie wiedział bowiem, czy 
ma do czynienia z pyszałkiem, e/y 
też z nadprzyrodzona istotą?...

— Doskonale A teraz umówcie 
się panowie pomiędzy sobą, gdzie 
si ęspotkacie. zaś nu ie wybaczyć 
zechciej, panie Beauchamps, że cię 
pożegnam, lecz chciałbym posłu
chać jeszcze trochę, tej wspanialej 
muzyki, widzisz.

Beauchamps w dwuch słowach 
załatwił sprawę s Menelem i wy
szedł, w najwyższym stopniu zdzi
wiony.

Monte Christo wtedy zwrócił się 
do Morrela ze słowy.

Wybacz, przyjacielu, że nie py 
tająe rozporządziłem się tak twoją 
osobą. Lecz mogę przecież liczyć na 
ciebie, nieprawdaż?

— Czyż możesz oto, hrabio, py- - 
tać? Ktoż jednak będzie tw im 
drugim świadkiem?

— Nie znam nikogo takiego wj 
Paryżu, któremu mógł bym po w ie 
ehyć śmiało mój honor, prócz ciebie

i twego szwagra, Emanuela. Otóż 
czy ten ostatni nie zechciałby mi 
wyświadczyć tej przy dugi?

— Ręczę za niego, nrabio, jak za 
siebie.

— A więc wszystko załatwione. 
Jutro przeto, okcło godziny siód
mej rano, czekać będę na cienie. 
Dobrze?

— Przybędziemy obydwaj,
— Dziękuję ci za to. A teraz cl 

cho! . Zasłona się podnosi, >męc 
słuchajmy. Nie lubię jednej nuty 
stracić, gdy jestem na tej operze. 
Cóż to bowiem za cudowna muzyka 
jest w tym WiUulmie Tellu!

ROZDZIAŁ XX.
Noc przed dniem piorunów
Monte Christo, jak to było jego 

zwyczajem, czekał dopóki Duprez 
nie zaśpiewa słynnego; „Za mną 
bracia“... dopiero wtedy wstał i wy 
szedł, a po pożegnaniu się z Morre 
lem, wsiadł do powozu i odjechał do 
domu.

Gdy się zuakzł u siebie, rozka
zał Ałemu, żeby mu ten podał kawę 
i niiialetYr

d. o. m
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Dwoje małych dzieci jedynymi świadkami
zamordowania rodziców. -

O F  I  A  U Y.

Pierwsza wiadomość
W nocy z 30 kwietnia na 1 maja 

1929 roku w Nowej Wsi, w pow. 
pułtuskim w mieszkaniu Krugerów 
dokonano podwójnego morderstwa. 
Sprawcy zbiegli. Zabici zostali Pa 
weł i O tylja Krugerowa. Zwłoki za 
bezpieczono. Pościg za zbrodniarza 
mi zarządzono.

Oto treść meldunku policyjnego.
Natychmiast -na miejsce zbrodni 

z wojewódzkiego urzędu śledczego 
w W arszawie wyjechało dwuch of i 
cerów policji i kilku wywiadowcówr.

Na miejscu zbrodni
W sieni mieszkania dwuizbowe

go znaleziono trupa zamordowanego 
Pawia K rugera, w izbie pod piecem 
leżała bez życia żona Otylja, z roz 
trzaskaną czaszką od kul rewolwe
rowych.

Jedynym i świadkami tej zbrodni 
było dwoje małych dzieci K ruge
rów, które spały na piecu. Gdy w 
chacie powstał zgiełk i padły strza
ły, wylęknione dzieciaki przytuliły 
się do siebie i milczały. Temu tylko 
zawdzięczyć mogą, że uszły rąk 
krwawych oprawców.

Co mówią dzieci?
10-letui W itold K ruger opowia

zy ze ścian w poszukiwaniu skarbu, 
ukrytego w jakimś schowku.

Ciekawy dowód
Gdy policja przystąpiła do oglę

dzin lokalu, ustalono, że K rugero
wie trudnili się wyrobem swetrów 
na własnym skonstruowanym kro
śnie, i że z pakunku, w k'orym  znaj 
dowala się większa ilość jedwabnej 
wełny część została zrabowaną. Po
licja zabrała jeden sweter i kilka 
motków wełny w tym  celu by przy 
ewentualnych poszukiwaniach i re 
wizjach w miejscach podejrzanych, 
zabrane przedmioty mogły słu
żyć, jako wzory.

Przypadek zrządził
Przed kilkoma dniami przypadek 

zrządził, że jeden z wywiadowców, 
zatrzymał znaną złodziejkę, która 
miała na sobie podobny sweter. Za 
trzym ana zwierzyła się, że od roku 
mieszkała z pewnym bandytą, od 
którego otrzym ała wiele prezentów,

między innemi zakwestjonowany 
sweter. Policja wnet ustaliła, że 
sprawcy zamordowania Krugerów 
ukrywają się we wsi Czubrin w po* 
wiecie pułtuskim.

Trzech bandytów
Policja mając dokładne dane co 

do miejsca pobytu poszukiwanych 
zbójów, obstawiła kryjówkę i zasta 
ła w niej trzech śpiących mężczyzn.

Obudzono ich. Pod silnym kon
wojem sprowadzono do Pułtuska. 
Są to: Henryk Pierzchała, SŁ Le
nart i Karol Skoczylas.

W czasie rewizji w jednym z 
mieszkań znaleziono rewolwer ze 
śladami zakrzepłej krwi, karabin, 
kilkadziesiąt naboi, oraz pięć rnot- 
ków wełny jedwabnej, pochodzą
cych z napadu rabunkowego na 
Krugerów.

Mordercy przyznali się do zbrod 
ni. Z cynizmem oświadczyli, że sa
mi mieli s i ę  zgłosić do policji, gdyż 
zapasy dolarów wyczerpały im się.

Pensje niezależne od emerytury.
Uregulowanie wynagrodzenia em erytów, którzy są  

pracownicami kontraktowym i.
da:

„Spałem z siostrą młodszą Irką, 
na piecu. Słyszę, że ktoś puka do 
okna i woła: „Hej! otwierać i to za 
raz!“ Tatuś obudził mamusię i pyta 
się, co robić, czy ma otworzyć. Po 
chwili słyszę, jak jakiś cygan (ban 
dyci byli w maskach) mówi do oj
ca: „No! dawaj chłopie dolary bo 
śm ierć!“

Co było dalej — nie widziałem, 
bo ktoś strzelił, a mamusia wołała 
„Litości nie zabijajcie chłopa, dam 
wszystko, co mam!“ Strzały były 
bardzo głośne, ja  się przytuliłem 
do Irk i i już nic więcej nie widzia 
łem“.

8-łetnia Irk a  opowiada, że widzia 
ia, jak matka całowała po rękach je 
dnego z bandytów, by nie zabijał 
ojca.

Mówiła, że mu odda wszystkie 
pieniądze, da złoty zegarek, ale zhó 
je nic nie mówili tylko strzelali. 
K rugerowa upadła pod piec. W i- 
zbie nastała cisza. N ikt nic nic mó 
wił. Okno było wybite. Irka  pierw  
sza zeszła z pieca, podeszła do matki

„Patrzę — mówi Irka  K. — a tu 
krew z głowy ciecze. Wołam: „Ma 
tusiu, stawajcie, bo już dzień, ale 
mamusia nic nie mówiła. Wołam 
głośniej i  znowu nic.

Przestraszyłam się. Zawołałam 
Witka, by szedł ze mną do s try  jen 
ki, bo w chacie zimno. Przez okno 
wyszłam, pobiegłam do stryjenki i 
powiedziałam, że byli u nas w noey 
cyganie

Siostra K rugera z mężem pobie
gli czemprędzej do izby i zastali 
dwa trupy.

Dolary z Ameryki
Ustalono, że Krugerowie przed 

kilkoma dniami otrzymali z Ame
ryki większą sumę pieniędzy i prze 
chowy wali w mieszkaniu.

K rytycznej nocy podeszło pod 
okno trzech drabów i po wybiciu 
szyby w oknie dostali się do" środ
ka. Jeden z opryszków obudził K ru  
gera i zażądał gotówki. Z licznych 
śladów na rękach i twarzach zamor 
dowanych widać, że ofiary stoczy
ły A valkę ze zhójami.

Bandyci splądrowali mieszkanie 
Z siennika wyciągnęli około 200 do
larów i biżuterję, z szafy wyrzucili 
ubrania, następnie postrącali obra-

S w ę d z e n ie  c ia ła  oraz w s z e lk ie g o  
rod zaju  w y rz u ty  sk ó rn e  u su w a

KSfEM U U N -A G E
z  k e $ u € c ie m

»Jest to id ea ln y , n ie s z k o d liw y  k o 
sm ety k , u su w a ją c y  w a d y  n a sk ó r 
ka tak  u d o ro s ły c h , jak  i u d z ie c i.  

R. M. Spr. W ew n . Nr. 5334.

M inisterju ra  sp raw  w ew nętrznych 
rozesłało do w szvstkieh wojewodów o- 
kólnik, w k tó rym  w y jaśn ia , że pobiera’ 
nie em ery tu ry  r.a zasadzie u s ta w y  e- 
m ery ta ln e j nie w yw iera  żadnego wpły 
w u na  w ynagrodzenie umowne, pobie 
ran ę  przez em ery ta , j a to  pracow nika 
kontrak tow ego na zasadzie zaw artej z 
n im  um owy stożkowej

W ynagrodzi nie to  należy  obliczać 
tak , jak g d y b y  d an y  pracow nik  nie po
b ie ra ł em ery tu ry , należy wiec wliczao 
także dodatek reg u lacy jn y , stanow ią
cy in teg ra ln a  część tabeli uposw em o 
wej, oraz przyznaw ać dodatk i ekono
miczne (np. dodatek na  żonę) bez wzglę 
du n a  to, że dany  pracow nik  pobiera już 
ten  dodatek w em eryturze.

Z am iast kw iatów  n a  grób n igdy  
nieodżałow anego ukochanego naszego 
b ra ta  bł. p. Ignacego K udaw era, sk łada  
n a  dom siero t p rzy  Tow arzystw ie Do
broczynności w Sosnow ca Szym on Burj 
daw er zł. 25.—

im— — ■e n  im.Wi

Zycie gospodarcze.
GIEŁD A .

W a - ja w * . GA
Nowy J o rk  8.90 
Londyn 
P a ry ż  35.05 
W iedeń 125.95 
P ra g a  2G.4P/i 
W łochy 46.69 
B elg ja  124.72 
S zw ajcarja  173.27 
H o lan d ja  359.15 
S tokholm  239.79 
B erlin  212.98 
Doi. W ar. p r. obrt. 8.889 
5-cio proc. Poż. Konwer. za. 55JEw 
4 i pół Ziem skie K re d y t  m. aoJfe 

Tendencja n iejedno lita .

A K C JE .
W ar sza®#. W ,

B ank  P o lsk i 166.00 —• 165.00 
B ank  Spółek Zarobk. 72.59 
C ukier 33.50 — 35.00 
F ir le y  29.00 
M odrzejów 9.00

T endencja u trzym ana.

G IEŁD A  ZBOŻOWA.
Poznań. 6.8,

Żyto 19.75
Pszenica 31.00 — 32.00 
Owies 21.50 — 22.50 i
M ąka ży tn ia  70 proc. 32.50 
O tręby  żytnie 12.00 — 13.00 
O tręby  pszenne 15.50 — 16.50 
Groch V ik to ria  43.00 — 50.00 
R zepak 46.00 — 48.00

spokojne.

A więc — mamy urodzaj.
Ze sfe r rolniczych kom unikują, że 

żniw a zostały ukończone. Są one świtf 
tne — m im o m iesięcznej suszy, k tó ra  w. 
Polsce dałą  sio we znaki. Z biory  ży ta 
n a  g ru n tach  cięższych są znacznie lep 
sze, niż w przeszłym  roku. S łom a g ru  
ba, ziarno duże. doskonale w ysypujące 
się. Doskonale są  zbiory  pszenicy. Po 
nieważ w ty m  ro k u  siano  pszenicy 
więcej, należy się spodziewać, że zapa 
sy pszenicy bedą większe niż w roku 
zeszłym, u cierp ia ł jed y n ie  jęczm ień o- 
wies oraz żyto i pszenica ja ra . Do
brze zapow iadają się okopowizny. Ł a 
ny buraków  i k a rto fli p op raw ia ją  się 
w ybitn ie  po osta tn ich  deszczach. Praw. 
dopodobnie zbiory buraków  i  k a rto fii 
będą nie m niejsze ja k  w ro k u  zesz
łym .

Dotychczasowe in form acje  o urod»a 
ju  zboża na p I tk u li północnej potw itr, 
d zają  dąwno form ułow ane przypusz
czenia, że sy tu ac ja  z początkiem  gospo 
darczego roku  1930-31 będzie d la  zboża 
i pszenicy praw ie  ta  sam a, co przed ro  
kiem. U rodzaje w większej części k ra  
jów europejskich w ydają  się n iew ą t
pliwe.

Zbiory w Am eryce m ają  być niższe 
od przeciętnych i są zbliżone do prze 
szłorooznyeh. W e F ran c ji i W łos teeh 
spodziew ają się w przeciw ieństw ie do

!Przyjeżdża d© Sosnow ca! —
Najw iększy w P olsce  4 m asztow y 0  Y H t€ StartiS WSkioh 

O T W A R C I E  C Y R K U
n a s tą p i  ju ż  ju tro  w  p ią te k  8 go s ie rp n ia  o g o d z in ie  8,20 w iecz. 
w  S o snow cu , n a  p la c u  p rz y  ul. P r e z y d e n ta  M ośc ick iego  ( d a 
w nie j  ul. N o w o k o śc ie ln a )  o b o k  szko ły  P r a u s a  (vis a v is  rem izy

S tra ż y  P o ża rn e j)
— Wielhi p rogram  16 atrakcji światowych. —

Pokazy koni — C iekaw a tre su ra  zw ierząt, oraz sensacja  londyńskiego  cyrku 
„O lim pja” 4 DJabłóW  znanych  z produkcji film ow ych 

— Cyrk przyjeżdża ty  ko na 6 dsi*. —

Kino

„Wawel"
w Sieicu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

D z iś  p rem jera  w ie lk ie g o  a r c y d z ie ła  film ow re g o  w zr u 
sz a ją c e g o  d o  łe z

„Chleba naszego dat nam dzisiaj"
w  10 d u ż y ch  ak tach .

W ie lk i strajk  w  fa b ry ce  w y r o b ó w  ż e la z n y c h .
W roli głów nej: H ans M ierendorf, Elza Tam ary._________

Jte.-

ub. roku  m iernego urodzaju . N ato
m iast In d je  m ia ły  zbiór bardzo ob li 
ty.

D la  innych zbóż sy tu ac ja  nie jest 
ostatecznie w yjaśn iona. W  Polsce wy 
daje  się nie ulegać w ątpliw ości wyso
ki zbiór pszenicy, eo przy  uw zględnię 
n iu  w ielkiej p rzestrzen i obsianej zbo
żem może spowodować przeciążenia 
ry n k u  krajow ego i  konieczność ekspor 
tu . N atom iast zbiory  żyta, jęczm ienia, 
owsa, będą niew ątpliw ie zredukow ane, 
zwłaszcza n a  glebach lżejszych, sku t- 
kiem  niem al półm iesięczncj suszy. 
Szkody jednak  nic dadzą się oznaczyć 
liczebnie przed przeprowadzeniem; 
próbnych om L tów  N ależy przypusz
czać, że zbiór ży ta  będzie niższy od ze 
szłorocznego, ale nie podobna jeszcze 
ocenić, w jak im  stopniu  pozostanie on 
do zapotrzebow ania ry n k u  krajow ego. 
T rzeba iiezyć się z m ożliwością ekspor 
tu  ży ta  w m iesiącach jesiennych  n a 
wet w razie m iernego u rodzaju , poi Je  
waż potrzeba gotów ki i chęć likw idacji 
reszty zapasów zeszłorocznych spowodu 
ją  w iększą podaż po żniwach. N orm al
n y  zaś ruch  sezonowy w ciągu  obu la t 
osta tn ich  nic zachęci do dalszego; 
przechow ania /boża. U praw a zbóż pa
stew nych silo ie uc ie rp ia ła  od suszy i 
roku ję  zbiory  niższe od przeciętnych.

PR O SZEK  o

KOGUTEK
USUWA NAJUPORCZYWSZ1

B Ó L  G Ł O W Y
Chcąc nabyć proszki od bólu głow ^ 

z „K O G U TK IEM " „M igreno - N e r w  
sin“ należy żądać takow ych w o ryg i
nalnych  opakow aniach Gąseckiego, zna 
nych od la t trzydziestu . P rz y  zakupnia 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno * 
N ervosin" zw racajcie uw agę n a  o p asa  
w anie i  odrzucajcie uporczyw ie poi©” 
cane proszki łudząco do naszych po
dobne. O ryg inalne  opakow ania po B 
proszków  — pudełko 75 groszy.

□*
d la  d o ro s ły c h

.KoflutetMioreno-Nerrosor
C 2 0  S O.5 . ) mNa każd e j o ry g ina lne j t e b le ł tc  J W  

wytłoczony- hapis-MiGSENO - l i r a
U.P.&A

Osoby, d la  k tó rych  przyjmowani® 
proszku stanow i pew ną trudność, mo
gą używ ać proszek „K O G U TEK  _ „MI 
GRENO - N ERV O SIN ", w form ie ta 
bletki. O pakow ania po 20 tabletek  ® 
pudełku. C ena zł. 1.50 g r. Żądajcie ta 
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo* 
sin" w oryg inalnem  opakow aniu  Gą
seckiego.

DBAJCIE O SWOJĘ ZDRÓW
„S zw a jca rsk ie  g o rzk ie  
g lc ła ” (z m ark ą  Kogut*) 
są  stosow ane przy cho
robach żołądka, k iszek , 
obstrukcji I kam ieni 
żółciow ych, 

„szw ajcarsk ie Gorzkie Zioła” 
są  n a tu ra ln y m  łagodnym  środkiem  
przeczyszczającym , u ła tw ia jącym  
funkcje  organów  trawisnSa l dzia
łającym  przad w ko o ty łeS d .

S c

Nadprogram wesoła komedia N.-idprógram w eso ła  kom edja.
N astępny  program : „Droga zapom nien ia” z Helą Moją.

N sjdellkainielszeni mydłem  
— dla dzieci i dorosłych — 

JEST MYDŁO
BEBE SZOFMANA.
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Przerwany flirt spryciarza,
Przykre doświadczenie kochliwych dam.

Do miejscowości kąpielowej De 
auville przybvi pewnego dnia elc- 
gancki i bardzo przystojny pan,któ 
ry  odrazu z m óeił na siebie 

uwagą płci pięknej.
Dowiedziano się, ze w hotelu za 

meldował się jako sir Welley z 1 jon 
dynu- S ir Weliey okazał się 

flirciarzem jakich mało 
i ukazywał sio co raz to z inną z pań 
na promenadzie i na plaży. Nadto, 
co już było ziesztą wiadome tylko 
interesowanym , nie ograniczał two 
ich flirtów jedynie do pory dzien
nej, ale odwiedzał damy swego ser
ca także cichaczem nocą w ich 
mieszkaniach mb też urządzał so
bie z niemi interesujące schadzki.

Piękne panie były zachwycone, 
lecz mąciła ich szczęście ta  okolicz 
ność, że raz po raz

ginęły im  kosztowne klejnoty.
Nie przyszło j :dnak żadnej na 

myśl, aby to zjawisko łączvć z oso 
bą adoratora Lecz pewnego razu 
jednej z pań ginął kosztowny bry 
lantowy naszvjnik podczas takiej 
właśnie schadzki z donżuanem. G dy 
spostrzegła zgubę po powrocie do 
domu nie imała najmniejszej wąi- 
pliwości, że to

je j wielbiciel 
zabrał sobie tę zbyt kosztowną pa
miątkę. Zawiadomiła policję, która 
udała się natychmiast do mieszka
nia p. W elleya Nie zastano go w 
domu, ponieważ jak oznajmiono 
w hotelu, dystyngowany gość udał 
się do kąpieli. P  dicjanci byli na ty 
le niedyskretni, że w nieobecności 
gospodarza p 'stanowili przegląd
nąć jego rzeezv.

Rezultat był nadzwyczajny  
W wykwintnych sakwojażach znale 
ziono ukryte pod bielizną i rzecza
mi, klejnoty damsk’e, o których po 
chodzeniu nie mogło być wątpliwoś 
ci.

W  ibec teg i odkrycia, policjanci 
udali się na wybrze/e gdzie ujrzeli 
pi Weiley nurzającego się rozkosz
nie w falael- morskich. Ponieważ 
wezwaniu do powrotu na brzeg p. 
Welley nie my-lał zadość uczynić, 
ale pnzeciwmc oddalał się coraz bar 
dziej na polio m órz3 . policjanc’ za 
o p a trz ,li się w pobliskiej pływalni 
w kostjumy kąpielowe i 

rzucili się w pogoń za zbiegiem. 
Lecz p. Welley nie darmo był ro to r 
dzistą w pływaniu, dał wspaniały 
przykład s t u .  1 talentu, wyprzedza
jąc coraz hardziej p ścig. Zwycię
stwo jego było jednak tylko na 
krótką metę, bo niebawem zorgani
zowała się w yprawa policyjna do 
łodzi motor 1 w-j która też osiągnę

Kupno i 1 przedaż.

M ASŁO, J A J A  SE R Y  sprzedaż hurto  
wa „Dwór" Sosnow iec, W arszaw ska 12.
w podwórzu, te], 14-25.____ _______
SPR Z E D A M  otom anę, m aterace, tap
czan. Sosnow iec, K o łłą ta ja  10, o ficyn a  
I I  p iętro. ____________________
DOM do sprzedania m urow any stacja  
Ząbkowice m iejscow ość B iełow izna. 
W iadom ość B ędzin  „Expres Zagłębia**. 
W ÓZEK d ziecin ny praw ie n ow y do 
sprzedania. W iadom ość Będzin, Ko-
ściuszk i 28. ________ ________ _
U N D E R W O O D  n ow y ła n io  do sprze
danie. Z głoszenia  skrzynka pocztowa  
161, Sosnow iec.

POSADY i PRACE i i i l l

ła swój cel, ponieważ wyłowiono 
bohatera przygód miłosnych 

i am atora cud z.*; własności z ful 
morskich, a doprowadziwszy go do 
brzegu w kostjumie kąpielowym,

odstawiono na inspekcję policyjną 
ku uciesze uroczych przyjaciółek. 
W każdym razie odzyskanie kosztow 
nyełi stra t pocieszyło je po stracie 
iluzji co do osoby wytwornego pana

Rok życia wart tyle, co lat trzydzieści
— Coby pani zrobiła, wiedząc, 

że ma przed sobą tylko rok życia i
Odpowiedź na to dała piękna K a 

tarzyna Schąub, ofiara głośnego za 
trucia radem w fabryce zegarków 
w Nowym Jorku, gdzie wraz z 4 ko 
leżankami zatruła się, zwilżając ję
zykiem pendzelek, służący

do fosforowania liter na cyfer
blacie.

Cztery je j koleżanki umarły 
wcześniej, a miss Schaub lekarze o 
biecywali jeszcze rok życia.

Więc miss Schaub zdecydowała, 
że ostatni rok życia pragnie spę
dzić tak, aby wystarczył jej za Jat 
3°.

Od fabryki, w której pracowała, 
otrzymała 10.000 dolarów odszkodo 
wania.

Po raz pierwszy w h istorji ase 
kuracyjnych towarzystw wypłacono 
miss Schaub jej własną polisę na 
podstawie świadectw lekarzy, oraz 
zobowiązania zwrócenia pieniędzy

na „w ypadek“ dalszego życia.
Z kapitałem blisko 30.000 dola

rów zaczęła miss Schaub „żyć“ 
przed śmiercią. K upiła sobie auto i 
jeździła po całej Ameryce.

Na wszystkich balach i dancin
gach tańczyła bez ustanku. Bywała 
obecną na prem jerach w teatrach i 
kinach. Bawiła się i śmiała, nie ba 
cząc na zbliżający się „kres wędrów 
ki“.

W szystkie 
propozycje toioarzystw film owych  

i teatralnych
odrzuciła.

—  Nie potrzebuję więcej pienię 
dzy po śmierci, a na życic mam do 
syć. Tylko potrzebuję czasu, a tego 
nie kupię za pieniądze" — oświad
czyła.

Przed tygodniem wróciła do No 
wego Jorku  i udała się do swego do 
która, który z żalem stwierdził, że 
stan je j jest

beznadziejny.
Więc po raz ostatni bawiła się 

biedna istota w dancingach i klu
bach nowojorskich. A z rana za
dzwoniła do szpitala i zajęła mały 
pokoik, oczekując śmierci.

— Nic nie żałuję — mówiła do o 
taczających. — Czy ja  biedna dziew 
czyna fabryczna mogłam marzyć, 
że tak spędzę czas i to cały rok! Ja , 
która całe życie jeździłam tram wa
jem — miałam własny samochód. 
Całe życie

jadałam w garkuchniach, 
a ten rok tylko w najdroższych re 
stauracjach.

Przedtem cały tydzień pracowa 
łam jak koń, aby w sobotę pójść do 
taniego kina, a teraz, jak rok długi 
bywałam w największych teatrach.

Widziałam całą Am erykę  
na własne oczy, a nie na obrazku.

Tylko jedno 
napawa mnie smutkiem — zwierza 
ła się miss Schaub—to to, że moje 
biedne koleżanki walczyły o życie 
w szpitalu, zamiast korzystać z ży 
cia. I jeszcze czego mi szkoda — te
go słońca, którego już nigdy nie 
zobaczę".
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L O K A L I -

na rme-

14-letnl chłopiec mordercą,
Zbrodnia odkryta po dwóch latach.

i i m m e r a  Froma uray
sam ochodowe i m otocyklow e. S o sn o 
w iec, W arszaw ska 22. W yu czają  na 
zaw odow ych kierowców - m eclianików  
i  am atorów. W yk łady prowadzone 
przez inżynierów . P rak tyk a w arsztato
wa. Lekcje jazdy nieograniczone na  
lim uzynach. D ługoterm inow e sp ła ty  ra 
tam i. Bezrobotni m ają u lg i. Z am iej
scow i zn iżki przejazdu.
U W A G A  K A N D Y D A C I N A  KIERÓW  
CÓW -SAM OCHODOW YCH! K ursy In 
żyn iera  K lebera w yuczają  na zdolnych  
kierowców m echaników . D łu goterm i
now e sp ła ty  ratam i. Sosnow iec, P ił
sudsk iego 3. Zaw iercie, Sądow a (Dom  
R zem ieśln iczy).
PO T R Z E B N A  służąca do w szystk iego . 
Z głaszać się  Dąbrowa. N arutow icza 24. 
P O T R Z E B N Y  subjekt m ęsk i do za
k ładu  fryzjersk iego  do B arenblatta, 
Będzin , M ałachow skiego 7.

Dwa lata tomu p*asa francuska 
i angielska zajmowała się tajemniczą 
zbrodnią, popełnioną przez nie wy
krytego sprawcę, w modnej miejsco 
wości nadmorskiej Le Touquet.

Nieznany łotrzyk zamordował bo 
gatą angielko panią Florencę W il
son, małżonkę wysokiego urzędnika 
w angielskich kolonjach. P an i W il
son, osoba nieco ekscentryczna, lu
biła odbywać samotne wędrówki po 
lesie. Otóż podczas takiej wieczór 

nej przechadzki została napadnięta i 
w okrutny sposób zamordowana. 
Ciało jej znaleziono w gęstwinie, w 
pobliżu gościńca. Zbrodniarz zadał 
ofierze

czternaście ran nożem.
Pomimo energicznego śledztwa 

i współudziału detektywów angiel
skich i francuskich — nie zdołano 
złapać „złotowłosego cyklistę", cho 
ciaż cały szereg osób zeznał w śledź 
twie, iż krytycznego dnia widziano 
młodzieńca, jadącego na rowerze po 
lasku. Nawet znalazły się osoby, któ 
re przyznały się, że były przez nvgo 
napastowane, zdołały jednak urato
wać się ucieczką.

Spraw a została umorzona. Bie
dna pani Wilson nie doczekała się 
zadośćuczynienia. Że jednakże oli
wa zawsze na wierzch wychodzi —- 
i w tym  wypadku grzesznik nie ur,i 
ltnął kary. .

„Daily Mail" donosi o wykryciu, 
po dwuch larach bezowocnych po
szukiwań, sprawcy śmierci pani

DO BRY FA CH  TO P IE N IĄ D Z . Kur
sy  Szoferów  M echaników St. Konopki 
t f  Sosnow cu, ul. Swobodna 7, p rzyjm u 
ją  zapisy na nowy Kurs Szoferski Każ 
dy słuchacz po ukończeniu um ie dosko
nale przeprowadzić w szelką reperacje  
wozu. Jazda ha wozach n ieograniczona  
N auka zagw arantow ana. Kurs obniżo
ny 20 proc., p łatnych  w ratach. Dla  
przyjezdnych m ieszkan ia  w olne. Zapi
sy  codziennie.

Wilson. Je s t to młody Francuz u u  
dre Leloutre, który dzisiaj liczy so 
bie la t szesnaście, popełnił więc 
zbrodnię

jako czternastoletni chłopak.
Złapano go dzięki zeznaniu nie 

jakiej pani Mac-Millian, która po • 
skarżyła się w policji, że podo/ae 
przechadzki w lesie w Le T uuiuet 
została napadnięta przez jakiegoś 
łobuza. Odczepiła się od niego kosz 
tern złotych spinek, które mu daro
wała, zapewniwszy go, że  ̂ niema

Srzy sobie pieniędzy. Oprócz pani 
[ac M illian zgłosiła się do po Ja j i 

inna mieszk-irka Le Touquet, rów
n ie ż  Angielka. Podczas gdy siędzia 
ła w ogrodzie, zaczepił ją  tajem ni
czy młodzieniec, a gdy nawiązała z 
nim rozmowę,

rzucił sięgną nią z nożem.
Następnego dnia pani JoJ'v-'l 

Bultel ujrzała cwego krwiożerczego 
donżuana rozwożącego lody od wił 
li do willi. Zaalarmowała tedy poli 
cję.

Aresztowany Leloutre przyznał 
się do wszystkiego, a gdy go przy 
ciśnięto do muru, wyjawił również 
tajemnicę śmierci pani Wilson Na 
swoją obronę niedoszły wampir z 
Dusseldorfu pewiada, że panią Wił 
son musiał zabić, gdyz się broniła 
i nawet pota-gąła mu włosy.

Jak  się zdaje, młodociany prze
stępca jest zwyrodniałym osobni
kiem, o zmniejszonej odpowiedział 
ności.

1000 złotych  m iesięczn ie zarobią zdol 
n i agen ci portretow i. Z głoszenia Lud
w ik  W anat, Zaw iercie, 11-go Listopada
1 - 5. ________  ■
PO TR Z EBN Y  chłopiec do p iek arn i 
W iadom ość: Ł agisza, Zarychta.
IN T E L IG E N T N A  panienk a zajm ie sic  
domem  u sam otnego pana. m iejsco
w ość obojętna. Z głoszenia n adsyłać do 
„Expresu Zagłębia" w  D ąbrow ie.

PO K Ó J um eblow any do w yn ajęc ia  Ha 
2 panów. Sosnow iec, K o łłą ta ja  8. Czar
nocha. ____ ____________   _____
P O S Z U K U JĘ  2 lub 1-go pana n
szkanie. W iadom ość w  E xpresu_______

i DO w y n a jęc ia  od zaraz sklep z poko
jem  w  domu m urow anym  przy koście
l e  na B zin ie  n iedaleko W ytw orn i Arnu 
n ic ji w  Skarżysku. W iadom ość u Bed  
k ow sk iego  łub K ow alsk iego .

pPjlllj-^ Z ^ u b iong aokum enty le p i l i

B E R M A N  M ordka zgu b ił zaśw iadcze
nie -wojskowe, w ydane przez 26 pułk
niech, we L w ow ie. ____________
LEW K O W ICZ Icek  - M endel zgubił 
zaśw iadczenie w ojskow e w ydane n-zoz
starostw o b ęd ziń sk ie. _ _ _ _ _ _ _ _ _
TYLEC Jan  zgu b ił książkę w ojskow ą  
z w ezw aniem  na ćw iczenia  w ydany  
przez P . K . U . Sosnow iec.
H E R SZ  Leib Ju sk iew icz zgu b ił k siąż
kę w ojskow ą w ydaną przez P K U . So
snowiec.       _
LO RENC Józef zgu b ił p ap iery  w ojsko  
we w ydane przez P. K . U. Sosnow iec  
oraz dowód tym czasow y.
S IT E K  Józef z M ierzęcic zgu b ił dowód 
osob isty  w ydan y przez gm in ę Grodziec 
GRO TO W SK I S tan isław  zgubił k sią
żeczką k a sy  chorych w ydaną w Sosnow
cu     _
A N T O N I* M erta z L g oty  gro. Kozie- 
g łów k i zgu b ił książeczko w ojskow ą w y
daną przez P K U . Sosnow iec.  .
K A SZ Y C K I M ichał zgu b ił leg itym acją  
zasiłkow ą w ydan ą przez P H P i . w bo-
snowcu. _____ ___________ — -  —
S T A N ISŁ A W  B obka zgu b ił książecz
kę w ojskow ą w ydan ą przez P K U . M ie
ch_ów- _______________ _
S T Ę P IE Ń  S tan isław  zgu b ił książeczką  
k asy  chorych w ydana przez Sosnow iec. 
D A N E C K A  G abrjela zgubiła  dowód  
k o lejow y  P . K. P . Ł ask aw y  znalazca  
zw róci za w ynagrodzen iem  do „Jhxpre 
su “ w  D ąbrow ie.

U O 2 N ł-

K O L A N K O W SK I F e lik s  z N iego  w onie  
z g u b ił k w it  na 385 zł. w ydan y dnia 2'. 
Ł27 r. przez kom ornika K osska w  Za-
w ierciu , k tóry uniew ażnia. _____
SK R AD ZIO N O  św iadectw o p rzem ysło
w e 4-ej k ategorji, w ydane przez kasą  
skarbow ą w Sosnow cu, na in n e J u lja -
na Jakubasa.   —
Ł Y D K A  Jan, Percze, zgu b ił dowód o- 
sob isty  w ydany przez gnu Kabsztyn, 
now. O lkuski, n in iejszy  uniew ażnia. 
Ś N IA D A N IA , obiady, kolacje bmacz- 
ne i  tan ie na m aśle w yd aje _sie w  K lu  
bie przy u licy  WTurszawskicj ^  (d«vwxi. 
L u tn ia) pod k ierow n ictw em  kuehnn-
strza Józefa. G ołębiow skiego. _______
ZG UBIO N A  książkę k asy  chorych, wy  
daną w K ielcach  na nazw isko S o łty sa  
S tan isław a, u n iew ażn ia  się. 
NOW OOTW ORZONE biuro ,.Lner-
g ja “ p isze prośby, skargi. apelacje,
w in d yk acje itp., przy b iu ize  k oncesjo
now ane k u rsy  p isan ia  na m aszynach  
w szystk ich  system ów . Ceny zm zone. 
P o ukończeniu  kursów  św iad ectw a
Będzin. K rakow ska 1   — _
ZA d łu g i m ojego m ęża W ilhelm a K op
cia, k tóry  opuścił m ój dom, n ie odpo
w iadam  i p łacić n ie będę. H elena K o
peć, Będzin, ul. P odw ale 9.

W y d a w c a :  H e l e n a  M o n s i o r a k a
D i u k .  „ E x p r e s  Z a g ł ę b i a '  S o s n o w ie c ,  u l.  T e a t r a ln a  1. m l .4-94


